
Maria Dayczak-Domanasiewiczowa

Ogólnopolska Konferencja
Konserwatorska w Krakowie
Ochrona Zabytków 16/4 (63), 62-65

1963



my, aby nie w ykonyw ać nowego odcisku. W związ­
ku z tym  pow inien być szybko w ykonany, dopóki 
form a jes t jeszcze w stanie zdatnym  do użytku.

Po przeprow adzeniu w izji lokalnej w Gnieźnie 
uczestnicy konferencji jednogłośnie uznali, że n a j­
lepszym  m iejscem  dla um ieszczenia drzwi je st k ruch- 
ta południow o-zachodnia. O dkryty  niedaw no portal 
w  te j kiruchcie stanow ić będzie w spaniałą oprawę. 
W ejście powinno i może być zam knięte, ponieważ 
dojście do kościoła um ożliwione jest nowo przebitym  
w ejściem  z tej sam ej strony katedry . Zam ierzone pod­
wyższenie sklepienia niezabytkow ej k ruchty  dla od­
słonięcia w idoku na całość portalu  pozwoli na w ła­
ściwe ośw ietlenie drzwi. P ro jek t ram y m usi być oczy­
wiście opracowany przy ścisłej w spółpracy z a rc h i­
tek tem  pro jek tu jącym  przebudow ę i z konserw ato­
rem , tym  bardziej, że kw estia osadzenia wrzeciądzów 
może natrafić  na pewne trudności techniczne. Drzwi

osadzone w  tym  m iejscu będą m iały wzorowe w arun­
ki bezpieczeństw a, dlatego należy uznać to rozw ią­
zanie jako  jedyne.

U stalone dyspozycje są w ystarczającą podstaw ą 
do realizacji, k tó ra  pow inna szybko nastąpić. E tap  
rozw ażań i dyskusji został zakończony. Dalsze zada­
n ia należą do w ykonaw stw a.

*
Dzięki omówionym trzem  konferencjom  zostały 

ustalone zasadnicze k ierunki działania dla zabezpie­
czenia czołowych obiektów W rocławia, Torunia 
i Gniezna. W skazania oparte są na w nikliw ej anali­
zie przy uw zględnieniu sposobów i środków, które 
nie mogą spowodować ubocznych szkodliwych sk u t­
ków i k tóre dają przy obecnym stanie wiedzy m ak­
sim um  zabezpieczenia.

K azim ierz M alinow ski

OGÓLNOPOLSKA KONFERENCJA KONSERWATORSKA W KRAKOWIE

W zw iązku z zam ierzoną w ielką akcją odnowy za­
bytkow ego śródm ieścia K rakow a odbyła się w  K ra ­
kowie w  dniach 4 i 5 m aja  br. Ogólnopolska K onfe­
renc ja  K onserw atorska, zwołana z inicjatyw y Z a­
rządu  M uzeów i Ochrony Zabytków  M inisterstw a 
K u ltu ry  i Sztuki oraz Sekcji K onserw acji Zabytków  
krakow skiego oddziału SARP przy w spółudziale P re ­
zydium  Rady Narodowej m. K rakow a. Obradom  p rze­
wodniczył prof. dr J. Zachwatowicz. Uczestniczyli 
w  nich konserw atorzy, historycy sztuki, architekci 
i u rbaniści wszystkich ośrodków  konserw atorsk ich  k raju

T reścią wygłoszonych refera tów  była inform acja 
na tem at dotychczasowych realizacji i odkryć, głów ­
nie zaś próba zarysow ania podstaw owych założeń 
p lanu  krakow skiej akcji odnowienia zabytkowego 
śródm ieścia oraz ujaw nienie problem ów i trudności 
z n ią związanych.

Pierw szą grupę refera tów  stanow iły omówienia 
o charak terze sprawozdawczym . Należał do nich r e ­
fe ra t dyr. m gr M. P taśn ika „N iektóre osiągnięcia 
w  dziedzinie konserw acji zabytków  w  Polsce”. S ta ­
now ił on zarys powojennego dorobku konserw ato r­
skiego na te ren ie  całego k raju , głównie w  zakresie 
odbudow y obiektów  architektonicznych i zabytkow ych 
zespołów m iejskich po zniszczeniach wojennych. Z a­
w iera ł rów nież omówienie w ażniejszych zagadnień 
organizacyjnych służby konserw atorskiej jak  dzia­
łalność PKZ, O środka D okum entacji Zabytków, orga­
nizacja sieci służby konserw atorskiej itp.

R eferat M iejskiego K onserw atora Zabytków  m gra 
L. Ludw ikow skiego „A ktualne problem y konserw a­
torskie K rakow a” stanow ił przegląd ważniejszych, 
w ykonanych w  ubiegłych la tach  i realizow anych obec­
nie, p rac z zakresu  konserw acji arch itek tury , porząd­
kow ania urbanistycznego oraz konserw acji m alow ideł 
ściennych i stropow ych. Na czoło p rac ak tualn ie  p ro ­
w adzonych w ysuw a się obecnie przebudow a n a ­
w ierzchni R ynku, rozpoczęta w  1962 roku oraz prace 
przy w ieży ratuszow ej połączone z odkryciem  zespo­
łu gotyckich piwnic.

Doc. dr W. Ziń przedstaw ił re fera t pt. „Prace 
badaw cze w  dziedzinie historii arch itek tu ry  K rakow a 
w  ciągu ostatnich 50 la t”. S tanow ił on omówienie do­

tychczasowego stanu  badań, głównie zaś p rac odkryw ­
czych prow adzonych od roku 1960 przez K atedrę  H i­
storii A rch itek tu ry  Polskiej Politechniki K rakow skiej. 
B adania te, o charak terze archeologiczno-architekto- 
nicznym , koncen tru ją  się na zagadnieniach zw iąza­
nych z h isto rią zabudow y m iasta w  okresie przedlo- 
kacyjnym . Mogą one stać się w ażnym  uzupełnieniem  
w zakresie w iedzy o cen tralnych elem entach zabudo­
wy m iejsk iej tego okresu. Dotyczą one: na jsta rszej, 
rom ańskiej fazy budow y kościoła M ariackiego, kościo­
łów św. W ojciecha, św. Salw atora i św. Jana , trzy ­
nastow iecznej fazy budowy ratusza, p ierw otnych k ra ­
mów Sukiennic oraz pierw otnego rzu tu  kościółka św. 
Benedykta na wzgórzu Lasoty, praw dopodobnie w  po­
staci ro tundy  z absydą.

R eferat dr inż. arch. W. G rabskiego „Ew olucja 
średniow iecznej zabudowy K rakow a w  świetle badań  
urbanistycznych i arch itek ton icznych” zaw ierał a n a ­
lizę p lanu  m iasta lokacyjnego z roku  1257 oraz stop ­
nia zachow ania w  jego obrębie relik tów  układu p rzed- 
lokacyjnego. S tanow ił rów nież studium  w  zakresie 
w ielkości i p roporcji bloków przeznaczonych na z a ­
budow ę m ieszkalną: w yraża ł pogląd o ich p ierw otnym  
podziale na działki (curiae) oraz w tórnym  w  ciągu 
X IV  i XV w. na działki półkuryjne, k tóre sta ły  się 
podstaw ą dla gotyckiej zabudow y szczytowej. Dzi­
siejsze śródmieście, mimo licznych przebudów, sk łada 
się w  głównej m ierze z zabudowy gotyckiej, s tan o ­
wiąc praw dziw y rezerw at średniowiecznego budow ­
nictw a mieszczańskiego w  skali europejskiej. P rz e ­
kształcenia, dokonane w następnych epokach stylow ych, 
miały charak ter raczej stylistyczny, nie s truk tu ralny .

Zasadą postępow ania w  zakresie pro jek tow anych  
prac konserw atorskich  pow inna być — zdaniem  
au to ra  — m aksym alna ekspozycja zabytkow ej s t ru k ­
tu ry  zabudow y m ieszczańskiej K rakow a.

K ontynuacją rozw ażań w  te j dziedzinie była w y ­
powiedź dr inż. arch. J. S. Jam roza „K am ienice s ta ­
rego m iasta  w  K rakow ie — zam ierzenia k onserw ato r­
skie i rea lizac ja”. O brazow ała ona m. in. zakres szkod­
liw ych zm ian adaptacyjnych dokonanych w dom ach 
krakow skich w  okresie od połowy X IX  w. do d rugiej 
w ojny św iatow ej. W ram ach  propozycji w yraża ła
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m. in. tezę, aby w  zakresie opracow ania elew acji za­
budowy m iejskiej nie stosować zasady historycznego 
odtw arzania, ale eksponować istniejące w artości za­
bytkowe. Dotyczy to również w nętrz.

Wypowiedź m gr inż. arch. H. Jasieńskiego „Wo­
bec zam ierzonych robót adaptacyjnych w  starym  
śródm ieściu K rakow a” była analizą możliwości przy­
stosowania zabytkow ych układów  trzy trak tow ych  do ­
mów krakow skich do współczesnych potrzeb.

Mgr inż. arch. S. H ager w ygłosił re fe ra t pt. „P ro­
blemy konserw atorskie na tle  opracowanego planu 
urbanistycznego m iasta K rakow a”. Była to  k o n stru k ­
tyw na analiza podstaw owych założeń planu, k tó ra  kon­
centrow ała się na dwóch zasadniczych zagadnieniach: 
wyznaczenia w łaściw ej funkcji dla zabytkow ych 
obiektów i zespołów urbanistycznych oraz na zagad­
nieniu ochrony w artości plastycznych sylw ety zaby t­
kowego śródmieścia, K azim ierza i innych obiektów 
zabytkowych. Jedną z podstawowych tez p lanu  u rb a­
nistycznego, zatw ierdzonego w 1962 roku, je s t uzna­
nie centrum  zabytkowego za in teg ralną część śród­
mieścia skoncentrow anego na obszarach w okół D w or­
ca Głównego. Obszar m iasta w  obrębie P la n t uznany 
został za zabytek urbanistyczny o układzie nie m ogą­
cym ulec zm ianie. Z powyższym zagadnieniem  wiąże 
się problem  zaplanow ania jakości usług, ich proporcji 
w stosunku do użytkow nictw a m ieszkalnego (które 
proponuje się zredukować do 10000 osób), opracow a­
nie w łaściw ej sieci ruchu  pieszego i kołowego itp. 
W zakresie ochrony zabytków  architektonicznych 
przyjęto  zasady, obowiązujące przy w eryfikac ji za­
bytków. Założenia adaptacy jne uw zględniają rozbiór­
kę części późniejszych, bezstylowych oficyn.

Opracow any w I960 r. p lan  urbanistyczny dla 
K azim ierza zakłada uporządkow anie i częściowe od­
tw orzenie średniowiecznego układu szachownicowego 
ze szczególnym uw zględnieniem  układu i ekspozycji 
charak terystycznej zabudowy tzw. m iasta żydow skie­
go w rejonie ulicy Szerokiej. W kształtow aniu  prze­
strzennym  nowo pow stającej zabudowy przy ję to  za­
sadę eksponow ania dom inant urbanistycznych: ko­
ściołów św. K atarzyny  i Bożego C iała oraz zespołu 
kościoła i k lasztoru  na Skałce. P rzew idziane jest od­
słonięcie i częściowa rekonstrukc ja  m urów  obronnych. 
Podstaw ow ą funkcją te  ; dzielnicy będzie m ieszkalnictwo

W zakresie porządkow ania otoczenia W aw elu za­
łożono w ielki skw er i ciąg spacerow y na obszarze 
m iędzy W awelem a Skałką. P rzew iduje się p rzekszta ł­
cenie ogrodów klasztornych w  obrębie śródm ieścia na 
park i publiczne. Podobnie m a być po trak tow ane oto­
czenie k lasztoru  N orbertanek  i wzgórze salw atorskie. 
F orty  austriack ie będą objęte ochroną.

W zakresie ochrony plastycznych w artośc i i eks­
ponow ania sylw ety m iasta rozw aża się koncepcję w y­
znaczenia szeregu punktów  widokowych na panoram ę 
m iasta. Zabezpieczy się je na drodze regu lacji w yso­
kości zabudowy w  strefach  w idokowych.

R efe rat d r inż. arch. S. Swiszczowskiego „Zagad­
nienia konserw atorskie przy renow acji zniszczonych 
dzielnic starom iejskich  na przykładzie k rakow skiej 
dzielnicy K azim ierz” był problem owym  rozw inięciem  
podstaw ow ych tez p lanu  uporządkow ania tego te re ­
nu. M iasto K azim ierz, założone w  1355 r., osiągnęło 
najw iększy rozkw it z końcem  XVI w., w  okresie m a­
sowego osiedlenia się tu  Żydów. Jego upadek  podczas

pierwszego najazdu  szwedzkiego doprowadził, w  cią­
gu X V III i X IX  w., do stopniowej degradacji do rzę ­
du jednej z podm iejskich dzielnic. Z burzeniu uległy 
m ury  i częściowemu zatarc iu  układ urbanistyczny. 
Ożywiony ruch  budow lany w  ciągu pierw szej połowy 
X IX  w. nadał Kazim ierzowi, zachowane do dziś, p ię t­
na neoklasycyzm u. Gotyckie bryły kościołów, tzw. 
m iasto żydowskie z sześcioma bożnicami, fragm enty  
założeń obronnych i układu średniowiecznego — 
w szystko to  decyduje o atrakcyjności te j części K ra ­
kowa. A utor re fe ra tu  postulow ał w yodrębnienie K a­
zim ierza spośród przyległych dzielnic przez w łaści­
we eksponow anie jego zabytków. Zalecał rów nież p ie­
tyzm  w  odsłanianiu cennych renesansow ych elem en­
tów  w ystro ju  w nętrz oraz elew acji budynków .

R eferat doc. d r A. M ajewskiego „Problem y kon­
serw atorskie i badaw cze na W aw elu” był problem o­
wym  omówieniem zrealizow anych p rac i dalszych 
założeń konserw atorskich. W spółczesne pojęcie fu n k ­
cji W awelu, jako pom nika h istorii i ku ltu ry  narodo ­
w ej, w yraża się w  kontynuow aniu po w ojnie akcji 
porządkow ania wzgórza wawelskiego. Je j ideą jest 
wydobycie i podkreślenie istotnej treści W aw elu dro­
gą eksponow ania jego zabytków  — rzeczyw istych 
św iadków  historii. P row adzone od 1949 r. badan ia 
archeologiczne na obszarze wzgórza w aw elskiego 
przyniosły szereg odkryć: np. fundam enty  p rzedro- 
m ańskiej budow li w  dziedzińcu zamkowym, kościo­
łów śś. Jerzego i M ichała, w czesnośredniow ieczne 
konstrukcje drew niane itp. W oparciu o ikonografię 
z początku X IX  w. oraz badania archeologiczne p rze­
prowadzono studium , ilustru jące stan  zabudow y 
wzgórza z okresu poprzedzającego w yburzenia za cza­
sów austriackich . W celu udostępnienia znalezisk 
archeologicznych dla ruchu  turystycznego, p rzew i­
duje się utw orzenie rezerw atów , założonych poni­
żej poziomu użytkowego. W zakresie p rac areh itek to - 
n iczno-konserw atorskich dobiegają końca roboty  przy  
odnowieniu zachodniego skrzydła zam ku k ró lew skie­
go. P rzy konserw acji w nętrz k ierow ano się zasadą 
zachowania m aksim um  autentycznej substancji za­
bytkow ej (stropy) i un ikania dowolnej rekonstrukcji, 
stosując w  koniecznych uzupełnieniach form y u p ro ­
szczone (kam ienne portale). P race nad odbudow ą syl­
w ety W awelu, m ające decydujące znaczenie dla ca­
łości panoram y K rakow a, objęły dotychczas w ybu­
rzenie dwóch budynków  koszarowych z połowy 
X IX  w. i częściową rekonstrukcję  fragm entów  śred ­
niowiecznego m uru  obronnego na zachow anych fu n ­
dam entach. W katedrze na ukończeniu są prace kon­
serw atorskie we w nętrzu  kaplicy Zygm untow skiej.

T. Budzyń p rzedstaw ił re fe ra t pt. „K oordynacja 
prac związanych z odnową zasobów m ieszkaniow ych 
starego m iasta”. Było to  m. in. omówienie podstaw o­
wych założeń program u p rac przygotow awczych i r e ­
m ontow o-konserw atorskich na la ta  1962—65, za tw ie r­
dzonego uchw ałą R ady M inistrów  30 m aja  1962 r. 
A utor om awia m. in. zagadnienie potrzeby szczegó­
łowych prac uzupełniających ogólne założenia planu 
urbanistycznego zabytkow ego śródm ieścia i K azim ie­
rza. W opracow aniu zna jdu ją  się następujące stud ia 
specjalistyczne: studium  rozmieszczenia usług, p rzy­
gotow ywane w  Wyższej Szkole Ekonomicznej pod k ie­
runkiem  prof. d r R. Peretiatkow icza; prace badawcze 
w zakresie planowanego w  K rakow ie zdalaczynnego
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ogrzewania w ykonuje „E nergopro jek t” w W arszawie; 
m etoda konstrukcyjnego zabezpieczania zabudowy 
śródm ieścia, dotycząca likw idacji kanałów  blokowych, 
wzm ocnienia fundam entów  i elem entów  konstrukcy j­
nych domów jest przedm iotem  pracy naukow ej K a ­
ted ry  B udow nictw a AGH; studium  urbanistyczno- 
konserw atorskie w ykonano w  K atedrze P lanow ania 
P rzestrzennego Wydz. A rch itek tu ry  Politechniki K ra ­
kow skiej, ponadto w  opracow aniu jest inw entaryzacja 
geodezyjna.

Prof. d r W. Borusiewicz w  referacie „Stan te ch ­
niczny i zagadnienie procesu stabilizacji zagrożonych 
budow li śródm ieścia” podał na w stępie dane liczbowe, 
dotyczące technicznego stanu  zachow ania budynków. 
Na ogólną liczbę 1429 — w  122 budynkach zachodzi 
konieczność całkow itej lub częściowej rozbiórki, 517 
budynków  przedstaw ia zniszczenie 30—70°/o, zaś 343 
— ponad 70°/o- Celem szczegółowego badania technicz­
nego zabudowy je s t ustalenie m etod technologicznych 
konserw acji oraz ujaw nienie źródeł powodujących 
zniszczenie. x; 0  przeprow adzeniu  analizy przyczyn, 
w yw ołujący h zniszczenie (procesy fizyczne i chemicz­
ne, oraz m echaniczne w ynikające z wad konstrukcy j­
nych i technologicznych oraz ze struk tu ralnych  w ad 
m ateria łów  budow lanych, a także z niewłaściwego 
użytkowania), au to r wygłosił tezę końcową, k tóra za­
k łada stosow anie współczesnych środków technicznych 
w  sposób nie naruszający  istotnych w artości zabyt­
kow ych oraz dążenie do u trzym ania konstrukcji za­
bytkow ych w  ich ak tualne j postaci.

W ypowiedź d r H. P ieńkow skiej, K onserw atora 
Zabytków  woj. krakow skiego „Zagadnienia związane 
ze służbą konserw atorską na teren ie woj. k rakow ­
skiego” posiadała, dzięki w nikliw ości ujęcia i ak tu a l­
ności poruszanych problem ów, podstaw owe znaczenie 
d la analizy ogólnej sy tuacji konserw atorstw a w P o l­
sce. Na w stępie au to rka poruszyła zagadnienie po­
stępu  technicznego w zakresie konserw acji zaby t­
ków nieruchom ych oraz problem  możliwości w yko­
naw czych w  zakresie konserw acji. A utorka ujaw niła 
pow ażny stopień niedociągnięć technicznych i b ra ­
ków  w  dziedzinie sposobów i m etod konserw acji za­
bytków  arch itek tu ry . P rzyczyną tego stanu  rzeczy 
są z jednej strony  dotychczasowe poglądy i m etodyka 
w  tej dziedzinie, oparte  na tradycyjnym  przyzwycza­
jen iu  do stosow ania w ym iany i do rekonstrukcji p a r ­
tii zagrożonych, z d rugiej zaś — rażący niedobór środ­
ków i tradycjonalizm  metod. S ytuację pogarsza w ad ­
liw a i sprzeczna z isto tą konserw acji organizacja 
w ykonaw stw a służby konserw atorskiej. P rzykładem  
są P racow nie K onserw acji Zabytków, które działają 
na zasadzie dochodowego przedsiębiorstw a budow la­
nego. S tan  ten  uw ydatn ia się jaskraw o w zestaw ie­
n iu  z bogatą technologią i nowoczesną m etodą prac 
w  dziedzinie konserw acji zabytków  ruchom ych, re a ­
lizujących zasadę zachow ania m aksim um  m aterii za­
bytkow ej. N astępnie omówione zostało zagadnienie 
konieczności wysokiego poziomu dokum entacji kon­
serw atorsk iej, z położeniem nacisku na uzupełn ia ją­
ce badania architektoniczne. W zakończeniu w ysu­
nięto  następujące postu laty : 1. Konieczność podjęcia 
prac naukow o-eksperym entalnych  w  zakresie postę­
pu  technicznego przy konserw acji zabytków  n ie ru ­
chom ych. 2. U zyskanie podstaw  form alno-praw nych 
dla w łaściwego w ykonyw ania p rac konserw atorskich

(reorganizacja PKZ). 3. O pracow anie w łaściw ych 
i w szechstronnych form  kom pleksowej dokum entacji 
konserw atorsk iej dla zabytków  nieruchom ych.
4. W prow adzenie właściwych form  organizacji a rc h i­
wów konserw atorskich .

W naw iązaniu  do referatów  dyskusja koncen tro ­
w ała się na zagadnieniach dotyczących podstaw ow ych 
założeń konserw atorskiego program u K rakow a oraz 
dotyczyła w ielu  zagadnień n a tu ry  metodologicznej 
i organizacyjnej związanych z realizacją zadań kon­
serw atorskich.

Zwrócono szczególną uwagę na zagadnienie w ła­
ściwego usta len ia funkcji zabytkowego śródmieścia. 
B iorąc pod uw agę perspektyw y szybkiego rozrostu 
(w r. 2000 przew iduje się ok. m iliona mieszkańców) 
pew ne zastrzeżenia budzi p ro jek t pozostaw ienia ze­
społowi starom iejsk iem u roli centrum , jakkolw iek 
p lanu je się przeniesienie pew nych fu n k cji na  te ren  
dworca kolejowego. O ile realizacja przeniesienia 
dworca na  inny te ren  m iałaby rea lne  szanse, rozw ią­
zanie tak ie  byłoby słuszne. Istn ie je potrzeba u tw o­
rzenia nowego ośrodka dla usług adm inistracy jnych  
i handlowych. Zabytkow e śródmieście powinno kon­
centrow ać przew agę funkcji ku ltu ra lnych  i nauko­
wych (doc. d r A. M ajewski).

W zw iązku z założeniem ra  iykalnego zm niejsze­
n ia ilości m ieszkańców  śródm ieścia zabytkow ego na 
rzecz usług ogólnomiejskich, bardzo isto tnym  zagadnie­
niem  pozostaje ustalenie właściwych proporc ji w  za­
kresie sposobu użytkow ania dzielnicy starom iejskiej. 
Chodzi o zachow anie rów now agi m iędzy ilością m ie­
szkańców a ilością i jakością usług, w  konsekw encji 
— o w łaściwe pow iązanie tej części m iasta z innym i 
dzielnicami. Bardzo istotny jest problem  tzw. obrze­
ża dzielnicy starom iejsk iej jako przestrzen i mogącej 
pomieścić wiele różnych funkcji, dla k tó rych  nie m a 
m iejsca w  zabytkow ej części m iasta. D latego też d a l­
szymi stud iam i objąć należy również te reny  p rzy le­
głe poza obrębem  P lan t (dr O. Czerner).

W rezu ltacie  funkcja zabytkow ego śródmieścia, 
jakkolw iek wyznaczona, nie została jednak  ostatecz­
nie zdefiniow ana. U stalony został kierunek. P rzy  o p ra­
cow aniu program u dla zabytkowego śródm ieścia za­
chodzi potrzeba dyslokacji cen trum  oraz spraw dzenia 
m ożliwości pojemności k u batu ry  zabudowy zabytko­
w ej na przyjęcie określonych funkcji. Jakkolw iek  
słuszna w  założeniu je st tendencja do zm niejszenia 
ilości m ieszkańców  w zabytkow ym  śródm ieściu, nale­
ży jednak  unikać zbyt daleko idącego posunięcia te j 
zasady w  praktyce, gdyż centrum  m usi pozostać ży­
we (prof. dr J. Zachwatowicz),

W m yśl założeń naukow ych postu lu je się m aksy­
m alne wydobycie istniejących w artości zabytkow ych 
(doc. dr A. M ajewski), zachow anie i w ydobycie śred­
niowiecznego układu  i s tru k tu ry  zabudowy m iejskiej 
(dr inż. arch  J. S. Jam roz). Daje się jednak  zauw a­
żyć pew na dwoistość koncepcji: z jednej strony  sta­
now isko badaw cze jako w yraz w łaściw ej oceny w ar­
tości zabudowy m iejskiej, z drugiej zaś — założenie 
projektow e w yrażające, ze względów użytkowych 
pew ne tendencje do w yburzeń części oficyn (mgr 
B. Rym aszewski). To tru d n e  zagadnienie ustalenia 
proporcji m iędzy w ym ierną w artością użytkow ą bu­
dynku a niew ym ierną w artością ku ltu ra ln ą  jako za­
bytku  arch itek tu ry  m usi być przedm iotem  dalszych
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studiów. D latego istn ieje potrzeba powołania specja l­
nego zespołu studialnego, którego celem byłaby w ery ­
fikacja dotychczasowych decyzji (prof. R. Śmiałowski).

C harak te r teoretyczny posiadała w ypow iedź iprof. 
dr J. E. D utkiew icza dotycząca istoty nowoczesnej 
myśli konserw atorskiej. S tw ierdza ona, że degradacja 
au ten tyku  jest najbardziej typow ym  rysem  w p rak ­
tyce konserw atorskiej okresu  dw udziestolecia. N aj­
w ażniejszą z przyczyn, sk łan ia jącą do rehab ilitac ji 
autentycznej m aterii zabytkow ej, jest rom antyka prze­
życia, au ten tyzm  przeżycia historycznego i artystycz­
nego. Dążeniem  współczesności powinno być stw o­
rzenie możliwości przyszłym  pokoleniom dalszej eks­
ploatacji zabytku w sensie wydobycia z nich nowych 
w artości naukow ych. Powszechnie notow any postęp 
w dziedzinie konserw acji zabytków  ruchom ych, w y­
rażający się w szacunku dla autentycznej m a terii za­
bytkow ej, nie jest dotychczas udziałem  konserw acji 
arch itek tu ry . B rak jest w łaściwej technologii i określe­
nia patologii dzieła arch itek tu ry . W szystko co w pro­
wadza się obecnie nowego w zakresie technik i i m a­
te ria łu  powinno nosić piętno naszych czasów, nie bę­
dąc próbą naśladow nictw a technologii daw nej. K o­
niecznością sta je  się w spółpraca różnych dziedzin 
wiedzy w służbie konserw atorskiej.

W ielka akcja konserw atorska K rakow a stw arza 
w yjątkow ą szansę dla badań nad urban istyką i a rch i­
tek tu rą . N akłada ona obowiązek w yzyskania tych 
p rac do osiągnięcia pow ażnych wyników naukow ych 
m. in. w  dziedzinie badań arch itek tu ry  rom ańskiej 
(mgr A. Tomaszewski). Również istn ieje konieczność 
w ielkiej precyzji badań zabudowy m iejskiej pod k ą ­
tem  możliwości odkrycia elem entów  w ystroju. 
W zw iązku z tym  pozostaje konieczność zm ian m e­
tody opracow yw ania p ro jek tu  konserw atorskiego, k tó ­
rego założenia równolegle z w ynikam i badań  mogą 
ulegać zm ianie (prof. d r J. Zachwatowicz).

W zakresie innych zagadnień, zw iązanych z re a ­
lizacją zadań konserw atorskich, w ysunięto postu lat 
m odyfikacji norm , obowiązujących w pracach  kon­
serw atorskich. Stosowanie ich stanow i najw iększą 
groźbę dla istoty postępow ania konserw atorskiego, 
prow adząc n ie jednokrotnie do zniszczenia cennych 
elem entów  w zakresie układów  przestrzennych, do za­
ta rc ia  kompozycji i elem entów  w ystroju. Szczególnie 
jaskraw o w ystępuje to zjaw isko na przykładzie kon­
serw acji zabytków  budow nictw a mieszczańskiego. 
D latego problem  ten posiada szczególne znaczenie dla 
akc ji konserw atorsk iej K rakow a (dr H. P ieńkow ska). 
Należy praw idłow o ustaw ić problem  dokum entacji 
i realizacji program u w stosunku do h ierarch ii za­
gadnień oraz właściwego w ykorzystania środków  fi­
nansowych, zabezpieczonych ustaw ą rządową. W 
związku z tym  kw estionuje się prowadzone a k tu a l­
nie roboty elew acyjne. Istn ie je  też potrzeba dyskusji 
nad zagadnieniem  dalszego postępow ania w spraw ie 
barokowego ogrodzenia kościoła św. P io tra  i Paw ła 
(doc. d r A. M ajewski).

W zw iązku z pro jek tow anym  w prow adzeniem  
zdalaczynnego ogrzewania starego  m iasta w ysunięto 
propozycję zastąp ien ia centralnego ogrzew ania w od­
nego system em  ogrzew ania śródm ieścia gazem. Dla 
kościoła M ariackiego i ka ted ry  W aw elskiej proponuje 
się w prow adzenie ogrzewania podłogow o-elektrycz- 
nego (doc. d r E. Kostewicz).

Przew odniczący Prezydium  R. N. m, K rakow a 
mgr Z. Skolicki w przem ów ieniu końcowym  zwrócił 
uwagę na podstawowe trudności realizacyjne, do k tó ­
rych należą: konieczność w ybudow ania m ieszkań za­
stępczych dla ludności w ykw aterow anej z zabytko­
wego śródm ieścia oraz w  zakresie kom unikacji — 
konieczność budowy trzeciej obwodnicy dla odciąże­
nia śródmieścia.

W zakresie zagadnień n a tu ry  organizacyjnej w y­
sunięto szereg konstruktyw nych wniosków.

Prezes Zarządu Głównego SARP m gr inż. arch T. 
P taszycki w im ieniu tej organizacji w yraził pogląd
0 konieczności skoncentrow ania głównego działania 
Sekcji K onserw atorskiej SARP na zagadnieniu za­
bytków  śródmieścia K rakow a.

Prof. R. Śm iałowski w ysunął propozycję pow oła­
nia zespołu studialnego dla w eryfikac ji decyzji w 
spraw ie program u robót rem ontow ych, adaptacyjnych
1 konserw atorskich.

Doc. dr W. Ziń w ystąpił z propozycją utw orzenia 
dyplomowego studium  konserw atorskiego w ram ach 
W ydziału A rchitek tury  Politechniki K rakow skiej. Ce- 

4lem tej placówki byłoby zasilanie pracow ni a rch itek ­
tonicznej PKZ oraz terenow ej służby konserw ato r­
sk iej. S tudium  to, o charak terze  m iędzyuczelnianym  
lub międzywydziałowym , korzystać powinno z do­
świadczeń profesorów  i fachowców z całej Polski. 
P ilną potrzebą jest utw orzenie kom órki lub in sty tu ­
tu  badawczego, k tóry  prowadziłby badania w zakresie 
arch itek tu ry  K rakow a, a może potem  innych m iast 
(prof. d r J. E. Dutkiewicz).

D r inż. arch. S. Świszczowski w ysunął wniosek 
dotyczący w ydzielenia urzędu K onserw atora M iej­
skiego z W ydziału K ultury. Podkom isję K ultu ry  
o ograniczonych kom petencjach należy przekształcić 
w Radę K onserw atorską.

Dnia 6 m aja część uczestników  obrad wzięła 
udział w wycieczce do Tarnow a, k tó rej celem było 
zapoznanie zebranych z realizacją p rac zm ierzających 
do uporządkow ania zabytkowego śródm ieścia tego 
m iasta . P ro jek t w tym  zakresie, pod patronatem  Woj. 
K onserw atora, w ykonano w 1959 roku. Zapoznano się 
również ze zrealizow anym i pracam i (rem ont konser­
w atorsk i niektórych domów, dekoracja  m alarska f a ­
sad) oraz z w ynikam i kom pleksowych prac badaw czo- 
dokum entacyjnych w obrębie ratusza.

K onferencja krakow ska stanow i oficjalną in augu ­
rac ję  w ielkiego konserw atorskiego program u K rak o ­
wa. U jaw niła ona w ielką złożoność tego przedsięw zię­
cia zarówno w zakresie ogólnych sform ułow ań p ro ­
gram owych, jak  i form  organizacyjnych. Szczególna 
doniosłość ideowa tej akcji, jej znaczenie dla dorob­
ku ku ltu ry  i historii k ra ju  idzie w parze z a tra k c y j­
nością problem atyki konserw atorskiej. W yjątkow o w 
naszym  kraju , dotkniętym  zniszczeniam i wojennym i, 
w ystępuje ona w form ie n iejako klasycznej: au ten ­
tyczna s tru k tu ra  zabytkow a m iasta uległa, w p rze­
w ażającej mierze, destrukcyjnem u wpływowi czyn­
ników  związanych z działaniem  czasu. Sytuacja ta n a ­
kłada na realizatorów  tej akcji trudne i odpowie­
dzialne zadanie wydobycia praw dziw ych w artości za­
bytkow ych, ich u trw alen ia i przekazania w form ie 
nieskażonej przyszłym  pokoleniom.

M aria Dayczak-D om anasiewiczowa
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